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Część Urzędowa.
Ukazem rządzącego senatu z dnia 15 lutego 1847 

roku , urzędnik biura W arszaw skiego w ojennego jene- 
rał-gubernatora, kolegjalny regestra to r Marceli Sąchoc-  
k i , podniesiony został do rangi sekretarza gubernjal- 
nego ze starszeństw em  od dnia 7 lutego 1846 r.

Rozkazem dziennym Najwyższym w  dniu 1 (13) m a­
ja r. li. do wojska wydanym , posunięci zóstają na w yż­
sze stopnie między innym i: z pu łku huzarów  księcia 
Erederyka H essen-Kasselskiego, junkier Dr ochocki  na 
ko m eta ; oraz z pu łku  Jego Król. Mości K róla N ider­
landzkiego sztandart-junkier/łw sso  na kom eta;— z p u ł­
ków' p iechotnych: z pu łku  feldmarszałka hrabi Dybicza 
Zabałkańskiego podpraporszczycy: Kopeć, O lszew sk i  i 
h iszk 'e ic icz ,  nadto podoficer ( josz to f t  na praporszczy- 
ków ; — z Połtaw skiego pułku piechoty podprapor- 
szczyk K a iro w ic z ,  oraz podoficerowie K r u k o w s k i  i 
H oklnusk i ,  na praporszczyków; —  z Siewskiego p u ł­
ku piechoty podpraporszczycy Lentowslci  i K ożuchow -  
ski, na praporszczyków ; —  Kremienczugśkiego pułku 
strzelców  pieszych podoficer D obrow olski  na prapor- 
szczyka.

1 Rządy gubernjalne ^głosiły, że komisja rządow a 
Przychodów i skarbu rozporządziła: iż ponieważ praw o 
egzystencji gorzelni, przy w iązane je s t nie do osób lecz 
«o miejsca, igdyprzy tem  w edług  obow iązujących p rze­
pisów, dozw oloną je s t zmiana aparatów , która niezaw- 
sze może być tak wykonana, aby w  chwili w yniesie­
nia jednego aparatu , natychm iast był inny zaprow adzo­
ny; z tego w ięc wynika, że czasowe w yprow adzenie 
aparatu z gorzelni, nie może pozbaw iać w łaściciela pra-

\ća utrzym ania onćj na przyszłość. Rozum ić się jednak 
samo z siebie, że przy zaprow adzeniu now ego aparatu, 
pilnow ać należy, aby objętość onegó nie była w iększą 
od tćj, jaka za norm alną dla gorzelni gdzie zmiana ma 
miejsce, przyjętą została.

Taksa mięsa na miesiąc czerwiec r. b. w  W arszaw ie.

I. W O Ł O W I N A .

Mię,a  w o lo w e g o  fiWit — — ' —
,, k ro w ie g o  lub  z b u k a tó w  —  —

Za p o lę d w ic y  lon t  —  —  - —
„  i o w ią z e k  U aków  .— —  —
,, se rce  caie  —  —
„ w ą t r o b ę  —  —  —  —
„  d u d y  z. p tu c ą  i le tk iem  —  —
,, c y n a d r y  —  —  —  —
,, o z ó r  —  —  —  —
„  p o d g a rd le  —  —  —
„  g łow ę z m o r d ą  —  —  —
„ 4ry  nogi —  —; —
„  K a p tu ry  b e z  częśc i  m ięsne j,  j a k o  w m ię ­

sie już l iczonej  —  —
,, ś le dz ionę  —  —  —
„  k am ień  czys tego  ło ju  i 5  fu n tó w  —
,, fun t  ło ju  —  —  —  —

II. W I E P R Z O W I N A  
W i e p r z o w i n y  z s k ó rą  fu n t  —  —:
S ch ab u  fun t  —  ,  —  —  —
Za g ło w ę  i o z ó r  —  —  , - —

„  w ą t r o b ę ,  le tk ie ,  s e rce  i p łu c a  —
„  n e r k i  —  —  —  —
„ sad ła  św ieżego  funt  —  —
,, szm alcu  to p io n eg o  funt  —  —
„  s ło n in y  świeżój funt  —  —
,, „  w ęd zo n ó j  fun t  —  —
„  4ry nog i  p o  p ie rw s z ą  p ę c in ę
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III. C IE LĘ C IN A . R. sr.

Za fu n t  c ie lę c in y  —  —  —
»  g*o w ę * m ózgiem  —  , —  —
„  c z tó ry  nogi —  —  - —
„  le tk ie  z se rce m  —  — —
„  w ą t r o b ę  —  —  —  —
„  krysk i  —  —  —  —»
,, m leczk o  —  —  —

T a k s a  m ięsa  k o sz e rn e g o .
W o ł o w i n y  funt p o .................. • • k o p .  sr. IOi/ j
Cielęciny funt ........................kop. *r. 10.

Taksa bułek, chleba pszennego i żytniego na dni 15 
mianowicie od dnia 1 do 15 czerwca r. b. w łącznie.

BUŁKI I CHLEB PSZENNY-
Bułka m ątow a  —
Strucla  mątowa — —
bulka  z mąki pośledniejszej —
Strucla  ztakiójźe mąki — —
Chleb stołowy bez względu na formę 

z  takiejże m ą k i  —
Placek solony — • —
C HLEB ŹYTNY PYTLO W Y o razC H L E B  

Z M.\KI MŁYNA P A R O W E G O .
Bochenek chleba — —
Bochenek chleba — —
Bochenek c h l e b a  —  — .

CHLEB RAZOW Y.
Bochenek chleba — —
Bochenek chleba — —
Bochenek chleba — —

Kop. wazyc ma 
funt I łut.

1 ifu _ 5
3 — 10
1 — 7
3 21

6 1, 10
,/a — 7

2t)» 23
5 1 14

10 2 28

2 l / i 30
5 1 28

10 3 24

W ydział górnictwa p rzy  komisji rządowej przychodów i 
skarbu .—Podaje do publicznej wiadomości, że od początku mie­
siąca czerwca r. b., ceny przedażne wszelkich naczyn kuchen­
nych żelaznych lanych, tak emaljowanych jak i nieemaljowanych w 
składzie głównym Warszawskim, oraz po fabrykach rządowe-gór- 
niczych w Pankach, Suchedniowie, Pradłach i Dąbrowie, znacznie 
od dotychczasowych zniżone zostały, i że nadto od cen tych od­
stępuje się jeszcze na korzyść kupujących większe partje nastę­
pujący rabat,  a mianowicie: od rs. 30 <lo 75 po 3 0/0, od rs. 75 
do 150 po 4 0/0, od rs. 150 do 300 po 6 0/0, od rs. 300 do 600 
po 8 0/0, od rs„G0O i wyżej po 10 0/0. Rabat ten zaraz przy za­
płacie za wyroby pomienione wprost przez skład główny lub ma­
gazyny fabryczne gotowizną udzielonym będzie. Obok tego wy­
dział ogłasza, że dla ułatwienia kupującym nabywania większych 
partij naczyp, dozwalanym jest za stosownóm zabezpieczeniem 
kredyt od trżech do sześciu miesięcy bez obowiązku opłaty pro­
centu. jak to ma już miejsce przy większych zakupach innych 
wyrobów z fabry k rządowych. Po uzyskanie takowego kredytu 
do wydziału górnictwa zgłaszać sję należy, kupujący zaś za go­
towiznę wprost* doj&kladów udać się mogą. W końcu wydział 
górnictwa nadmienia, że cenniki udzielające wiadomość o ro­
dzaju i cenie naczyi,  oraz wszelkich innych wyrobów z fabryk 
rządowych w składzie głównym i w magazynach fabrycznych na 
widok publiczny są wystawione. — Warszawa dnia 15 (‘27) maja 
1847 roku.—Dyrektor wydziału, pułkownik artylerji, Schensc/ii- 
ne. — Naczelnik kancełatji, Siemiątkowski.

Po Fróderyee M uller w e w si S trzałkow ie, gub. R a­

domskiej na dniu 21 stycznia 1831 r. zmarłej, pozostał 
się spadek składający się z gotow izny w  kwocie rs. 79 
kop. 5 8 ' / 2 w  banku polskim złożonój, oraz z dw óch 
niepew nych ak tyw ów  rs. 390  jako tćż rs. 192  k. 30. 
W zyw a się przeto osoby uzasadnioną pretensję do po­
wyższego spadku mające, ażeby się z dowodam i iegi- 
tymacyjnemi w  przeciągu 6ciu miesięcy od daty niniej­
szego ogłoszenia w  miejscu w łaściw em  zgłosiły; w  prze­
ciwnym  bowiem razie spadek ten  za bezdziedziczny u- 
znany i  na'irzecz skarbu królestw a przepisany zostanie.

Wiadomości miejscowe.
JO . K siążę Namiestnik król. w czoraj w ieczorem  w y­

jechał do Iw angorodu.
W  dniu  wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 357, wyjechało 223.
Anna z H artigów  K rynicka , w  dniu onegdajszym 

rozsta ła się z tym św iatem .
W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po D w óch w ycho­

w aniach  przyw ołani wszyscy.
PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .

A rendt F red. ob. z Przasnysza nr. 603, Bromirski 
S tan isław  ob. z Łazów  nr. 1346, Bratkowski K ajetan 
ob. z Laskowa nr. 500 , Ćzarnomski F ran. ob. z Skot­
nik nr. ,570 , Ciemniewski A rtu r  ob. z Rogoszyna nr. 
634 , Dem idow Mikołaj radzca stanu z P etersburga nr. 
634 , D w ernicki Jan  ob. z Cyganówki n r . '485 , D zier­
żanowski Kazim. ob. z Bogusław ie nr. 556 , G łoskow - 
ski F ran. ob. z O raczew a nr. 5Ś4, llem pel A ndrzej ob. 
z Radomska nr. 1085, K rzym uski Mar. ob. z W ierzbia 
n r , 4Q 3, L ist Adolf fabrykant cukru  z Berlina nr. 
003 , Lukasiew icz Jan  ob. z Szadka nr. 1259, M ajera- 
now ski Jan  ob. z Popielezyna nr. 608 , Madaliński S te­
fan ob. z Kalisza nr. 608 , Okęcki Jakób ob. z Babska 
nr. 4 9 1 , P aw łó w  jen era ł - major z Radomia nr. 625, 
Parcinow ski A ugust ob. z Johanisberga nr. 6 2 5 ,  P o ­
tocki Leon ob. z Ł asku nr. 5 8 4 , Pstrokoński A nt. ob. 
z Żelazny nr. 584 , lludzew icz Aleks. ob. z gub. Gro- 
dzieńskićj nr. 613 , Bykowski Józef ob. z W rzeszczow a 

I nr. 500 , S tarzyński Henryk hr. z Prac nr. 6 2 5 , W ięc- 
i kowski Józef ob. z Życzyna nr. 584 , W ielowiejski Emi- 
I Ijan ob. z Poznania nr. 2 6 8 0 , W oźniakowski D aw id 
i  sędzia pokoju z Kielc nr. 634 , Zaborowski W alenty  ob. 

z Zaborow a ńr. 570, Zakrzewski Józef ob. zP łociszew - 
skiej w oli nr. 500.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Basiński Tad. ob. z n ru  601 do Bielskiej'woli, B ur­

ców  Em ilja ob. z n ru  570  do M arjenbadu, Byszewski
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S ew . ob. i  n ru  5 ^ 4  do D rzew iec , D rzew ieck i K aro l ob. 
* n™  1 2 6 6 /, w  gub. K ijow ską, F ass B arbara  m odn. z 
nr*1 4 9 5  do P aryża, G rab ińsk i Jó z e f  ob. z n ru  5 8 5  do 
, zewa, G irtle r K azim . ob. z n ru  6 2 5  do  K rakow a, 
ackovvski T om . ob. z n ru  1 2 4 5  do B orow ego , K arsk i 
K S’ ° ^ ‘ z n ru  4 1 3  do O śm iecina , K oźm ian  A ndrzój 

^b. z n ru  6 1 3  do P io trk o w a , M idelson Jan  ob. z n ru  
- 5  do D ubna , M ieroszew sk i Jan  szam b, z n ru  601  
0 K rak o w a, M oszkow ski L u d w ik  ob. z n ru  1 5 7 4  do 

| tępow a, N osarzew sk i Jó z e f  ob. z n ru  5 8 6  do W o jó w - 
'> N iem cew icz Jan  ob. z n ru  4 1 5  w  gub. G rodzieńską , 

■ ząńkow ski A n to n i ob. z n ru  3 9 0  do D ąb ro w y , S zw ej- 
Kowski Jan  ob. z n ru  6 1 3  w  gub. G rodzieńską , Sako- 

Jakób  m arsz, z n ru  5 7 0  do B ia łegostoku , Szam o- 
^ s k i  A loizy ob. z n ru  5 8 4  do R gelew a, T a rn o w sk i 
^ rzeg . radzca s tan u  z n ru  5 7 0  do M arjenbad, W ejsen - 
*°f M łodz. ol). z n ru  6 3 4  do Sanok, Ż erom ski W inc.

z n ru  6 0 1  do W ilkoszew ic , Z ielonka Józ . ol). z n ru  
5 8 3  do K aszcw a, Z im noch A n to n i ob. z n ru  5 0 0  do 
P rzykor.

Itozuiaitośi-i.
G R O T A  M  A  T Ą  N Z A  S

NA W Y S P I E  KUBA.

(D okończenie.)

„P o  kilku chw ilach  n am y słu  i w achan ia  się rozpoczą ł 
•>a n o w o  sw e  bezsk u teczn e  poszu k iw an ia ; lecz tym  ra - 
*em bez p o rządku , i za stan o w ien ia  się.... z rozpaczą  i 
W ściekłością. B iegł na oślep  n ie zw ażając na ciem ności 
§° o tacza jące , dopóki go w ilgo tne  m u ry n ie  w s trz y ­
m ały. D o sza leń stw a  przyw iedziony , n a tęża ł w s z y s t­
kie siły, ażeby m ógł je  obalić. N akoniec znużony  
łem  go rączkow ćm  w ysilen iem , um ierający  p raw ie , za­
trzym ał się raz jeszcze, w y d a ł p rzeraź liw y  krzyk, k tó rv  
pow tó rzy ły  w szystk ie  echa jask in i. P o tem  usiad ł, zalał 
się łzam i. Z jogo p iersi w y d obyw ały  się g łuche  jęk i, 
P rzeryw ane tym  jednym  w yrazem : Amalja! A m alja!".... 

„O n ęd zy  ź y c ia iu d z k ie g o JK ie d y tc n o k ro p n y d ra m a to d - 
y w ał się tu ... w  tern m iejscu, w  dom u reg ido ra  czyniono 

tym czasem  w  pośród w eso ły ch  ża rtó w , p rzy g o to w an ia  
o b rząd k u  zaślub in , który  naza ju trz  obchodzić m iano, 

'.^ e c b y  m ożna, że na każdy odgłos rozpaczy w y d o b y w a­
m y  się z p iersi nieszczęśliw ego, w  pokoju  jeg o  narze- 
^ o n ć j o d pow iadano  w ybuchem  śm iechu  ( w eso łości. 
‘l°da  dziew ica z uśm iechem  na  u stach , radością  w  

.S9rcu p ró b o w a ła  w  g ron ie  sw ych  to w arzyszek  s tro ju , 
tóry w  d n iu  ju trze jszy m  p rzy w d źiać  m iała."

„Jednakże gdy w ieczó r nadszed ł w szyscy w  dom u 
reg idora  okazy w ać  zaczęli zadziw ienie. K ap itan  nie przy­
szedł... gdzież do te j chw ili m ógł się znajdow ać?... on, 
k tó ry  zw ykle by w a ł tak regu la rnym . Im  w iększą  b y ła  
w p rzó d y  w szystk ich  spokojność tern m ocniejsze n a s tą ­
p iło  przerażen ie . I m nie także sm u tn e  jak ieś d ręczy ły  
przeczucia . Ulegając ich w p ły w o w i, zacząłem  się p rz e ­
chadzać około  dom u regidora. Nagle u s ły sza łem  odgłos 
podnoszącćj się żaluzji i śliczna tw arzyczka  senority  
A m aljr, ukaz .da  się w  oknie: „Pablo, P a b lo “ rzek ła  do 
m nie z żyw ością, „czy nie w idziałeś kapitana?."

„K ap itan  nie p o w ró c ił jeszcze?" rzekłem , p o w śc ią ­
gając m oje w zru szen ie . Uspokój się seno rito , w iem  
gdzie s ię  w  tej chw ili znajdu je ." Nie tracąc  czasu w p a ­
d łem  do dom u reg idora, k tó rem u  o p ow iedz ia łem  szcze­
gó ły  w id zen ia  się z kap itanem . M oje w yrazy  w znieciły  
pow szechny  p rzes trach  pom iędzy obecnym i, Z zapalo- 
nem i pochodniam i udaliśm y się w szyscy na  m iejsce. Se- 
n o rita  b ieg ła  naprzód . P rzybyw szy  do p ieczar ro zp ie rz ­
chliśm y się po w szystk ich  zakątkach, lecz p różne były 
nasze w o ła n ia , żaden  g ło s nie odpow iedzia ł. N a­
reszcie  stanę liśm y  w  tern m iejscu. T u , na ty m  kam ieniu  
siedzia ł cz ło w iek  w sp ie ra jący  się łokciam i ó kolana, r ę ­
kom a tw a rz  sobie zasłan iając. A ni nasze g łosy , ani blask  
pochodni, nie zw ró c iły  jego  uw agi; po chw ili jednakże 
spuśc ił k rw ią  zbroczone ręce, w zn ió s ł zw o ln a  g ło w ę  i 
po w ió d ł po nas w zro k  n ieruchom y, b łędny , zdziw iony, 
w  którym  ju ż  an i isk ry  pojęcia w idać nie było. Jego  
Usta śc iągn ię te  u śm iechnę ły  się.... lecz jakże  okropny  
by ł le n  uśm iech. T w arz, jego  by ła  s tra szn ie  zm ieniona, 
g ło w a, ręce , ca łe  ciało  w e  krw i. Na te n  w idok  co fnę­
liśm y się p rzerażen i. A m alja rzu c iw szy  pochodn ię  po-' 
b ieg ła  ku  sw em u  narzeczonem u  ściskając go w  o b ję1 
ciach. W o ła  nań  po im ien iu , ca łu je  jeg o  ręce , jego  tw arz  
i rany . N iebaw em  ona i je j suknia  zo sta ły  k rw ią  z ru - 
m ienionc. O n  tym  czasem  spog lądał na n ią  z uśm ie­
chem  zad z iw ien ia , n ie  pozpając je j w cale. P a trz  pan , 
w  te j chw ili je szcze  p łaczę, gdy w sp o m n ę  sobie na tę  
o k ro p n ą  chw ilę . K tó ż  opisać zdo ła  p rze rażen ie  w sz y s t­
kich, kiedy n ieszczęśliw a  dziew ica w ydaw szy  o k ro ­
pny krzyk z a w o ła ła : „nie poznaje ju ż  m ego głosu , 
n ieszczęśliw y, s tra c ił Więc zm y s ły ."—- N iestety  w y rze ­
k ła  p raw d ę . W  tćj straszn e j, sam otnej w alce) kap itan  
d o sta ł ob łąkan ia ."

„ A leż" o d ezw ałem  się, „pon iew aż  kapitan  p rzed  w y j­
ściem  z jask in i p o s trad a ł p rzy tom ność , jak im że sposobem  
m ogłeś s ięd o w ied z ićć  o szczegółach jepo  w  nićj poby tu  
k tó re  mi w  lej chw ili o pow iedz ia łeś ."  —  „A h!" odpow ie



dział mi przew odnik z gorzkim uśm iechem , „i pa*1 W'SC 
rów nie-jek  inni pow ątp iew asz o praw dzie m ego opo­
w iadania. A  więc," dodał z sm utnym  uśm iechem , „dla 
przekonania się udaj się pan któregokolwiek w ie ­
czora drogą prowadzącą do ja sk in i, a, niezaw odnie 
spotkasz m łodego m ąztzyznę w  tow arzystw ie  pięknćj 
dziew icy —  tnłodzieniec zbliży się do pana, a jeżeli w  
tej chw ili promyk rozum u ośw ieci jego obłąkaną przy­
tom ność, opow ić ci co do sło w a  treść przygody, którąś 
pan odemnie usłyszał. M łoda dziew ica tow arzysząca  
z sm utnym  uśm iechem  położy palec na jego czole i 
w strząśn ie  g ło w ą  dla zawiadomienia c ię , iż jćj młody  
przyjaciel jest obłąkanym."

Tą dziew icą  jest Amalja C .. .  a m łodzieńcem  Jerzy 
L ew is.

. , Ifoiliesleni;!.
R ząd gubernjalny w arszaw ski. — Podaje do wiadom ości po­

w szechnej, że na dniu 9 (21 czerwca) r, b. o godzinie 12ej w po­
łudnie odbywać się będzie w biurze rządu gnbernjalnego licyta­
cja głośna na wieczyste od dnia 23 maja (I czerwca) r. b. na ry­
zyko dotychczasowego niedopełniającego-w arunków  kontraktu 
dzierżawcy, wydzierżaw ienie folwarku po-Pauhńskiego WIERU­
SZÓW w ekonomji Sokolniki,powiecie Wieluńskim położonego, 
składającego się z ogólnój przestrzeni morgów magdeburgskich  
4fit> prętów 144 czyli nowo-polskich 212 prętów 202.— Licytacja 
rozpocznie się na w kupne poczynając od sumy rs. 039 kop. 58, 
której połow ę czyli kwotę rs. 319 k. 79 przystępujący do licyta­
cji na vadium złożyć, jak niemnićj posiadaną zam ożność i zna­
jomość gospodarstwa, św iadectwem  w łaściw ego naczelnika po­
wiatu udowodnić jest obowiązany. —  W ieczysty dzierżawca o- 
prócz postąpioi.ego na 1.cytacji wkupnego, opłacać będzie tytu­
łem kanonu kwotę rs. 1.19 kop. 89  1/2. O innych warunkach do- 
wiedzićó się można codziennie wyjąwszy św iąt w godzinach 
służbowych w biurze sekcji dóbr i lasów ,rządu gubernjalnego.—  
Warszawa dnia 8  (20 maja 1847 roku. —  Gubernator cy wilny, 
rzeczywisty radzea stanu, w zast. R ozw adow ski. —  Za naczelni­
ka kancelarii, Regulski.

R ządgu bern ja ln y  W arszaw ski. —  Podaje do wiadom ości, iż 
w dniu 3 (1.1) czerwca r. b. o godzinie 12ćj z południa, odbędzie 
się w biurze rządu guhernjalnego głośna in plus licytacja na 
sprzcdaz domu nr. 1)93 przy ul cy Pańskićj w W arszawie poło­
żonego, od zniżonej ceny rs. (173 k. 50. -  Przystępujący do licy­
tacji złoży na vadium I / O  częsc szacunku, a calkoWity dopełnia­
jąc do yadibm zaraz po uwiadomieniu o zatwierdzeniu protokulu 
licytacyjnego. Inne objaśnienia w sekcji dóbr i lasów rządowych  
pow ziąsć m ożna.— Warszawa dnia 24 kwietnia (0 maja) 1847 r.— 
Gubernator cyw ilny, rzeczy wisty radzca stano, Ł a szczyń sk i. —  
Naczelnik kancelarji, Strózycki.

M agistra miustu. W arszaw y. —  W myśl rozporządzenia ko­
misji rządowćj spraw wewnętrznych i duchownych z dnia 7 (19) 
maja r. b. podaje do w iadom ości, ze odbyte zostaną dwie licy­
tacje głośne iii p lus,— pierwsza w dniu 11 (23) czerwca r. b. i dni 
następnych aż do zupełnego wyprzedania, zaw sze o godzinie 
Klej z rana na gruncie posesji nr. 2843 przy ulicy Tamka, na 
sprzedaż machin, narzędzi, utensyljów i sprzętów po fabry ce w y­
robów z gumy elaslycznćj po W einerze pozostałych, a to za go­
tową zapłatę więeój dającemu od cen wykazem oznaczonych ,__
druga w dniu 18 (30) czerw ca r. b. o godzinie 12ćj w południe

punktualnie w sali posiedzeń magistratu na sprzedaż domu fa­
brycznego po W einerze, przy ulicy Tamka pod nr. 2843 położo­
nego, od sumy rs. 0077 kop. 84 1 i i .  Konkurenci przy pierwszej 
z powyższych licytacji do kupna machiny parowój z kotłem, zło­
żą na vadium rs. 37 1/2; zaś konkurenci do kupna domu fa­
brycznego złożą na vadium rs. (507. Warunki do obydwóch lioy- 
lacij mogą być przejrzane w wydziale administracji magistratu* j 
codziennie wyjąwszy św ię ta .-  W arszawa Ylnba Ifi (28) maja 1847 1
roku. — Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajbncr. — Za 
naczelnika kancelarji, Turanowski.

h om isarz ad ih in istracyjyy cyrkułów  4 , 5  i 6 .—  Zawiadamia 
niniejSzćm , iż sprzedaż ruchomości pozostałych po Dawidzie 
Karwackim, ogłoszona na dzień 14 (26) b. m. i r. z powodu n ie­
obecności przydanego opiekuna nieletnich Karwackich zaw ie­
szona, odbędzie się  w dniu 21 maja (2 czerwca) r. b. o godzinie 
5ej z południa w domu pod nr. 25b przy ulicy Pow ązkow skići.—  
Paniewski.

Dorożki nr. 99 zaginął. Znalazca raczy oddać do redakcji ga­
zety policyjnej.

Podpisany ma honor zawiadom ić szanowną publiczność, iż 
SKŁAD GŁÓWNY ŻELAZA z fabry k rządowych i prywatnych pod 
firmą S. Landslejn  przy rogti ulicy Królewskićj i Granicznćj pod  
nr. 1077 od lat 30slu egzystujący, przeniósł do domu w łasnego  
pod nr. 1077d przy tejże samej ulicy Granicznej i po tej sam ćj 
strónie. Zarazem poleca się  łaskawy m względom , zaręczając za 
dobroć towarów i umiarkowaną cenę. —  S. Landslejn.

Przy ulicy Czarnćj yv OGRÓDKU zwanym CZARNY przy rych­
łej usłudze dostać można wszelkich napojów i przekąsek za po- 
mierną cenę, oraz raków, kurcząt, szparagów i t. p ., a przytem  
muzyka grać będzie w każde dnie pogodne. —  Anna ihz- .
rańska.

Dziś, jutro, pojutrze i w dni następne, w OGRODZIE NADWI­
ŚLAŃSKIM Kosińskiego na Pradze, grać będzie z kompanją Mich- 
nnwski.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem  fortepianu i violonczeli, celniejsze li­
twory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Miodon ej w domu Grabowskiego, 
grać będą pp. Huibenthal, przytem panna l/egc  wykoha rozm a­
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dzis w nowo-otworzonej kawiarni przy ulicy Bielańskiej, trze­
ci dom od rogu Długiej, grać będzie tercet Rotuiasie/eicza . —  
Zapewnia w łaścicielka, że wszelkich napojów przy rychłćj usłu­
dze dostać można.

T EATR WIFJ.KI. Dziś, po Zaw ieprzycach  będzie balet Tan­
cerka i  rozbójnicy.

I EAT R ROZMAITOŚCI. Jutro, Cień kochanku. Powrót m ajt­
ka. P rzyjaciółki.

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido­
wiska u optyka J.Pik przy ulicy Miodowej nr. 493.

Dziś z rana ciepła stop. 5, wczoraj w poł. ciepła stop. 15.
W ysokość wody na W iśle stop I cali 6.

Pociągi drogi żelaznćj odchodzą z W arszawy: 
■.................................. o godzinie tićj rano do Częstochowy i Łowi­

cza, o l ló j  rano do Częstochowy, o 4 3 /4 po  
południu dp Łowicza. —  Przychodzą do War­
szawy: o godzinie 9 1 /2 rano z Ł ow icza, o
3 3 /4  po południu z Częstochowy i Łowicza,

9  7 3 /4  po południu z Częstochowy.

l ^ i n r p i T F


